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Cena prenumeraty 


Kalendarzyk terminowy. 


WAZA 


w Łodzi: Э 
Rocznie rs. 8 К Czwartek Jana ой Krzyża 
Półrocznie „ 
Kwartalnie „ Wschód g. 7 m. 25 
Miesięcznie, — 67 Zachód Е 


Długość dnia g. 8 m, 39 
Odnoszenie 10 k. m, 
Egz. pojedyńczy БК. 


Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 


i 
ADMINISTRACYA 


Rocznie „rs. 10 К 


ROZWÓJ 


Sobota, dnia 7 (19 listopada) 1898 


Шш йш]. шшщщ, шд шш, От 


W ŁODZI 
ul Piotrkowska М8]. 


СЕМА OGŁOSZEŃ w „Rozwoju:* 
miejsce. Male ogłoszenia po 1'/; 


„Nadesłane* na 
kop. oŭ wyrazu (dla poszakujących pracy ро 1-е} Коріејев). 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 


1-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. 


(Nekrolo 


i dla robotników za pół ceny). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy Imb jego 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz potitowy. 


Zaklad dla chorych 


NA OCZY 
Dr. W. Garlińskiego 


PIOTRKOWSKA Nè £ 


ФЕ arty. 
Przyjmuje chorych na stałe pomieszezenie. Ambula- 
toryum dla przychodzących codziennie od 10—12 


EE АА R OŁ 0 
W BOGATO UDEKOROWANKJJ 
SALI KONCERTOWEJ 
w sobotę dnia 19 listopada 
MASKARADA. 


ааа АОБ РБ 


Dr. Wincenty Gajewicz 


Choroby wewnętrzne i dziecinne 
NOWY-RYNEK 5, dom p. Luby. 


Dr. med, А. TOGHTERMANN 


powrócił. 


HOTEL METROPOL: 


Marszalkowska 114, róg Zlotej 


w Warszawie, 
blisko dworca kolei W.-W: iedeńsk 


RESTAURACVA 
przy Rektyfikacyi Warszawskiej 
FPiotrkcw'sza 10 
otwarta do godziny 2 - giej w nocy. 


| udaw: 


KALENDARZYK. 


Jutro. 
Salon artystyczny Bond 


Panoram 
Teatr zimowy 
Prze deta wian} 


Victoria, Piotrkows] 
Pau Benet“ 
kom. w 1 
kom. w 1 ak. 


popołudniowe. 


kom. w 4 aktach 
Przedsi iepopnlarue na Księżym Mły- 
i cenkopf* sztuka w 5 aktach Zapolskikj. 


- 3. 
zwyczajne przedstawienie 
zne. Początek 0 godzinie 


Wybory do sejmu ШЙ. _ 


Łatwo zrozumieć to przykre uczncie, jakie 
owładnęło ludność polską w ziemiach pod pano- 
waniem pruskiem po dokonanej właśnie kampanii 
wyborczej. Kolo polskie w sejmie, gdzie rozgry- 
wa się tyle ważnych spraw, wnikających głę- 
Боко w życie społeczne ludności gpolskiej będzie 
liczyło odtąd tylko 13 posłów, czyli o 4 mniej, 
niż w poprzedniej kadencyi 

Księstwo Poznańskie straciło trzy mandaty, 


Prusy Zachodnie jeden, a nad czem najbardziej 
należy ubolewać, to nad tem, że w wielkopol- 
skim okręgu  wągrowiecko-mogiluieko-żnińskim, 


wysyłającym do Izby dwóch posłów i uw 
poniekąd za warownię polskoś 
raz pierwszy od czasu istnienia konstytucyi kan- 
dydaci niemieccy. 

Zagrożoną była silnie druga także warownia 
polskości, okrą gieżnieńsko-w itkowski, lecz tu- 
taj nadzwyczajnym wysiłkom wyborców polskich 
powiodło się ostatecznie uzyskać, dla ich kandy- 
data większość ezterech głosów. 

W Prusach zachodnich stracony został pewny 
znpełnie dawniej okrąg bronieki, w którym do- 
tychczasowy poseł p. Leon rliński otrzymał 
о dziewięć głosów mniej, niż jego rywal nie- 
miecki, 

a tak dotkliwą dla polaków porażkę złoży- 
ło się wiele niestety powodów. 

Najpierw system wyborezy trzyklasowy, któ- 
ry daje przewagę klasom zamożniejszym nad 
szerokiemi warstwami społeczeństwa i 
częstokroć w obec ławności głosowania robotnika 
i oficyalistę polskiego w zależności od jego nie- 
mieckiego pracodawcy. 

Następnie oddziaływała fatalnie wyborów nad- 
zwyczaj niekorzystna dla polaków geometrya wy- 
borcza. 

Okręgi, w których przed pięcioma laty zwy- 
cięstwo było po stronie niemieckiej, pozostawiono 
nietkniętymi, gdy natomiast te, w których wię- 
kszość była po stronie polskiej, pozmieniano tak, 
że niektórzy polscy wyborcy wiejscy musieli 
się niekiedy ø milę lub dwie na punkt 
chociaż mieli tuż inny okręg wybor- 


zborny, 
czy. 


Jako dalszy powód К 
że wskutek namiętnej у: 
nictwa niemieckie, walczące gdzieind: 
żarcie, połączyły się do aja 
ciw polakom. a zachodziły nawet w. 
że katolicy niemcy, steroryzowani przez agitato- 
rów hakatystowskich, popierali kandydatów obo- 
zu konserwatywno-protestanekiego. 

Nawet żydzi, chociaż kilka ich przewódców 
oświadezyło się za sztandarem wolnomyślnym i 


przyznało wpri że widzą w hakatyzmie tak 
зашо zaciętego wroga, jak polacy, głosowali 
wbrew danym przyrzeczeniom prawie wszędzie 


па kandydatów ark RWE o ile ci w 
czyli z kandydatami pol: 

Ale i po stronie polskiej "znajduja się także 
powody porażki i to weale nie mało znac: 

W ostatnich czasach społeczeństwo polskie, w 
którem niedawno jeszcze panowały wzorowa kar- 
ność i jednolitość, rozbiło- się na stronnictwa, 
z tych zaś stronnictw ludowe stara się wszelki- 
mi sposobami pochwycić ster w swoje ręce. 

Stronnictwo to rozwiuęło cały swój aparat 
agitacyjny podezas ostatniej kampanii wybor- 
czej. 

W prasie pozuańskiej spotykamy się ж cięż- 
kim zarzutem pod adresem ziemiaństwa, zwia- 
szeza młodszych jego przedstawicieli. 

Oto ci młodzi odznaczali się w czasach kry- 
tycznych wielką opieszałością i lekceważeniem 
obowiązków obywatelskich. Były up. wypadki, 
że nieprzyjmowali oni nawet obowiązku'męża za- 
ufania (walmana), lecz wysyłali w swoje miejsce 
tego lub owego ze slużby folwarcznej. 


al- 


Słaby też udział brali w zebraniach przedwy- 
borczych i mało wogóle okazywali zaintereso- 
wania dla tak ważnej sprawy jak wybory. 

W końcu zanotować należy s i na obo- 
króra 


chwili. 
oparli 


ani stosunkom. аш potrzebom bi 
Twórcy obecnego regulaminu wybor 
go na szerokiej podstawie , nie przypnsz 
że rychło już nadejdą czasy, w których ten us 
stanie sią niebezbiecznym dla dobra ogółu, w 
których wystąpią ludzie, nie wahający sią uad- 
używać swobody dla celów stronniczych a nawet 
osobistych. 

Regulamin dzisiejszy daje główną władzę ze- 
braniom powiatowym. 

Те prostą większością głosów wybierają х po- 
śród siebie komitety powiatowe i delegatów. 
a ci znów wspólnie decydują o proponowanych 
przez walne zebrania kandydatach oraz wybiera- 
ją komitet centralny. 

Ustrój taki byłby wcale niezłym, gdyby ca- 
łe społeczeństwo było przejęte jedną myślą i j 
dnem zdaniem, gdyby wreszcie składało się wy- 
łęcznie z dojrzałych politycznie jednostek, któ- 
reby rządziły się jedynie względami na dobro 
ogółu a nie namiętnością i chwilowem oszołomie- 
niem, ale niestety oywa przeciwnie. 
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PRZEŁOM 
w systemie kar szkolnych. 


Różezką duch boży dziateczki bić radzi 

Różczka bynajmniej zdrowiu nie zawadzi i t. d. 
it d. 

Taki wiersz przed czterdziestu laty drukowa- 
по w elementarzu częstochowskim za 10. groszy, 
a nie odbiegał on zbyt daleko od pojęć dawniej- 
szej pedagogiki. 

Dziś di się zmieniło; od nieprzyjeranościi niede- 
i awnej swoich przełożononych uczniowie, 
ku wielkiej uciesze, zostali zwolnieni w szkołachw r 
1868. a pedle z żalem mówili o nówej reformie, 


ho pozbawieni zostali dochodu stałego, pobieranego | 


od delikwentów za silniejszą, lub słabi 
racyę. 

Dawne „rózgi* zastąpione zostały kozą, spe- 
eyalnie w szkołach średnich urządzoną. o małem 
okienku z silną kratą. 

Delikwentów zamykano na klucz w owej 
dziurze, gdzie przesiadywał sobie parę godzin 
z rzędu o głodzie. 

Potem i ten sposób kary uległ reformie. Chło- 
piec odsiadywał w klasie,ga niekiedy nawet wy- 
znaezono mu robotę do odrabiania. Za duże prze- 
stępstwa zaś pozostała do dziś kara wydalania ucz- 
nia z gimnazyum, 

Na tę karę najbardziej narzekali rodzice, bo 
prawdę mówiąc, zawiązywała ona los chłopako- 
wi, który często w bezmyślności płatał figle. 

Obecnie dowiadujemy się, że w szkole han- 
dlowej łódzkiej zaprojektowany został nowy sy- 
stem kar. 

Projekt ten wybiegł bardzo po za ramy do- 
tychezusowego stanu pojęć pedagogicznych i pod 
tym względem zasługuje, abyśmy zapoznali 
z nim szersze koła czytelników naszych, 

Zeby wykazać zasadę, która rządziła autorem 
przy układaniu projektu, dosyć przytoczyć para- 
grat dragi. 

Mówi on: 

— „Kara ogranicza się do moralnego oddzia- 


га ope- 


ływania na ucznia, który zawinił.* To zdanie, za- | 


pewne nie wypowiedziane nigdzie tak śmiało, jak 
tutaj, może stanowić podstawę do dalszego pe- 
dagogicznego oddziaływania na usposobienie ucz- 
nia. 

Karę, którą winny uezuwa moralnie, daleko 
dodatniejsze wydaje rezultaty niż cielesna, a prze- 
dewszystkiem nambitnia dziecko, kiedy druga 
wyzuwa % ambieyi i wywiera wpływ w dalszem 
życiu często bardzo ujemny. 

Przy pierwszych  przewinieniach zapropono- 
potem napomnie: 


Kronika tygodniowa. 


Kłopoty kronika 


— zmiaia zawodn Wszędzie dobrze 
gdzię пак niema. — 

Niemały to kłopot prząść eo tydzień siatkę 
pajęcza w suterynach dziennikarskich i niby mu- 
chy łowić w nią fakty i fakciki, ilustrujące uasz 
żywot społeczny i towarzyski, nasze dążenia i za- 
mysły. Niedlatego bynajmniej, by maszek owych 
niedostawało, bo faktów i fakcików szpetnych 
lub brudnawych, dodatnich lub ujemnych moe 
wielka, jeno dobrać się do nieh, nie tyle trudno, 
ile niebezpiecznie.  Pochwalisz jednego, wnet dru- 
gi boczyć się na ciebie zacznie, hoć każdy ma 
przecie swoich przyjaciół i nieprzyjaciół, których 
złe Inb dobre czyny mierzy skalą swych osobi- 
stych sympatyj i antipatyj. Gdyby nie to, jakże- 
bym chętnie w fejletonową siatkę ułowił i rzetel- 
nie wyssał owe tłuste muehy—kamieniczków na- 
szych za ich niechlujne i zaśmiecone podwórka, 
га oblepione brudem poręcze u schodów, któ- 
rych nawet ręką w rękawiezkę strojną bez obrzy- 
dzenia dotknąć niepodobna. Po za tem znalazły 
by się i strojne w barwiste kolory muszki, o 


skrzydełkach usianych świecącemi niby brylan. | 


ty plamkami, które mają brzydki obyczaj spó- 
шаша się do teatru i zwykle wlatnją do loż 
z brzękiem i dźwiękiem, napełniając szumem ca- 
łą salę, bez względu, że ci, со przyszli wcześniej 
radziby sztuki spokojnie wysłuchać, boć przecież 
i oni zapłacili za bilet gotowe pieniądze, Uprzy- 
wiliowane muszki nie baczą na to, boć one nie 
Wa sztuki przyszły do teatru, jeno, aby złustro- 


nie, a następnie zatrzymanie w szkole па to je- 
dynie, aby uczeń lekcyc odrobił. 

Napomnienie samo podzielone zostanie odpo- 
wiednio, Najpierw uezeń otrzyma zawiadomienie, 
że jeżeli się nie poprawi, to otrzyma napomnie- 
„za drugim razem zastosowane będzie na-. 
pomnienie, następnie idzie napomnienie wobec 
kolegów, a potem zatrzymanie ucznia ua jedną 
godzinę w szkole. Wszystkie te kary będą sto- 
sowane przez profesorów, gospodarza klasy i dy- 
rektora. Jeżeli tego rodzaju napomnienia nie po- 
magają, a uczeń więcej przewini, wtedy następu- 
je inny szereg kar. Rada pedagogiczna może 
usunąć chłopca od zajęć na jeden tydzień, dwa 
lub więcej. 

Zdawałohy się, że nie jeden taki pan chciał- 
by zasłużyć jak najrychlej na karę, еру tydzień 
cały popróżnować. Ale zaprojektowany sysiem 
robi jedno zastrzeżenie, że chłopak po tygodniu 
będzie egzaminowany i wtedy przyjęcie go do 
szkoły zależeć będzie od jego postępów. 

Przy wydaleniu uezni. dłuższy tei 
obowiązany będzie złożyć egzamin ze wszystkich 
przedmiotów w objętości tej części kursu, który 
był wyłożony w szkole podczas jego nieobec- 
ności, 

Zli i uiepoprawni uwolnieni zostaną na trzy 
miesiące, a chłopcy Źle wychowani, którzyby 
swoim wpływem psuli innych, nie będą trzymani 
| w szkole. Wtedy rodzice otrzymają zawiadomie- 
nie, aby zażądałi uwolnienia syna. 

W nowym projekcie kar szkolnych znajduje- 
my dużą reformę. Oto projekt nie przyznaje zu- 
pełnego wydalenia ucznia ze szkoły, tak jak to 
dotąd było—bezpowrotuie, ustanawia jednak wy- 
dalenie czasowe, a po nim egzamin, potrzebują 
cy zawsze pracy i przypomnienia. Dlatego pro- 
jekt ten będzie punktem przełomu w systemie 
kar szkolnych. 

Dobrze, żeby znalazł w naszych szkołach jak 
najszersze zastosowanie, gdyż widać w nim du- 
żą miłość młodzieży i głębokie zrozumienie sere 
tych uezniów, którzy wstępują w drogę mozolną 
życia. 


KRONIKA. 
Dla Jasnej Góry. W duszy 


ciągu złożyli w 
szej Redakcyi ofiary па wybndow: 


stacyj Męki Р 
amieski 1 rb. Łoziński 


Biodern 0 kop., Велі 
X 00 Kop, Eugeniusz Przybył 1 rh. Ma- 
ryanna G 0 kop, Zebrano w fabryce Henryka Birn- 


kiego 15 rb. 05 kop. (mianowicie 


ашта prze 
i 


wać stroje przyjaciołek, podpatrz, 
i do kogo słodkie ocżka robi. 

Siedzą też odwrócone plecami do sceny, pil- 
nie lornetująe loże i krzesła; aktorzy %a$ niechaj 
grają co chcą—nie ich to nie obchodzi. Zresztą 
może ja się mylę, może to taki gatunek muszek, 
którym kapryśna przyroda narządy słucha nie 
tam umieścila, gdzie wiszą brylautowe kolczyki, 
a oczęta ich, zaopatrzone w perłowej oprawie 
lornetki 
strony. 

Wprawdzie można by tu coś nadmienić o pò- 
szanowaniu pracy autora i aktorów, lecz złote 
muszki odmienną przecież rządzą się etyką i ma- 
ją już od wieków ustalony przywilej arogancyi, 
bo i czemże innem wyróżnić hy się mogły od 
calego tłumu muszek vulg a ris w szare tylko przy- 
strojonych skrzydelka. Те biedaczki niechaj się 
w naiwności ducha zachwycają pięknem słowem, 
pięknie wypowiedzianem, ale nie one złotoskrzy- 
| dłe, dla których taki np. Fredro nie pisał zape- 
wne swoich | ubów panieńskich“ lub „Odlud- 
ków i poetę*. 

Вг!—А tom się spisał! Już widzę jakie gro- 
my padną na mnie z loż parterowych i piętro- 
wych, gdybym po wydrukowaniu tej kroniki zna- 
lazł się wypadkiem w teatrze. 

Niechaj się tem martwi kolega od sceny, оп 
bowiem jako stały bywalec teatralny—lepiej ża- 
pewne jest znanym szerszej publiczności, — na 
niego więc spłyną te gromy i czarnych ocząt za- 
gniewane błyski, ja zaś podążę do skradającej 
się ku siatce mojej muchy и paszportami i Kar- 
! tami pobytu pod skrzydełkami, potarganemi, jak 
wczorajsze gazety w przeciętnej jadłodajni łódzkiej. 


é która z nich 


o złotych rączkach, widzą na wsze | 


1 nieposiadających marki 


Kubala, 45 kop. Sochacki, pa 40 kop. Materka. Kr: 


p» 30 kop. owski, Wentel, Cyproski, Kr 
Marciniak Kubicki, Kraszewski, R asada: ро 
kop. Król, Rózga, Cerecl Ciwiszews| F. Kasprzak. 


Jędrzejewski, Grabski: po 29 kop. Zielonki 
Jowski, Kotlicki, Legenza, R. Wadowski. 
k, Jakowlew, Sinkiewiez Migdal, Mikinka. 
ро 15 kop. Kobylewski, Szud- 
Stepiń, Nawrocki, Włędzrezyk, Klau= 
dziński, owski Sumeza; Bykowski, 10 kop. 
Pieti arni fabryki Izr. K. Poznańskiego za po= 
średnictwem Marcelogo Melczarek 1 Władyslawa Gawroń= 
skiego zebrane 21 rb. 34 К. (a mianowieie po 1 rb. J. Pers 
W. Tomaszewska, M. Neuman, К. Plewa, Milczarek: 
50 kop. złożyli: Л, С M Я 
J. Borata, A. Brydski, J 
J. Cajdler, F, Wojtezak, Pawroisi 


Rzepecki. 
Tp 


Zieliński; 


ро 30 kop. złożyli: J. Makowski, W. Sroczyński, J, Ober 
4. Leśniewski, Po 2; op. złożyli: Nowakowski 1 Czela- 
nowaki, po 20 kop. złożyli: 5 lanowiez,  Mareliwieki, 
Błaszczyk, Filipiak, W a J, Kosgnk, A. Wojcie- 
С. Wrońs Pukaczewski, A. Błaszczyk, 
iiski, J. Graczyk. Po 15 kop. złożyli Biał- 


ski, Krawczyk, Jaguiataski, Barański, Pa- 
. Motniski, A. Polichnowski, 
А. Trzeinka, W, 


ki, Kwiatkowski i Dawielak, Po 16 kop. Górniak 
Ро 10 kop. Więha, Fiałkowska, Buda, Kaminski, 
Makarowski, Porliński, F, Witkowski, M. G 
„ Pakulska, A. Kapczyńska i 8. Krzymińska. 
A, Skibiiski I Starou, Po op. 
jewski, J. Gałkiewicz, M. Olezal 
- Krajewski, Rybaczyk' Mikołajczyk, 


tego M. Berger złożył 40 kop: 1 Grnszczyński 35 
koje) Józef Lacek 30 kop. Antoni Ryniecki 20 Кор, 
Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 


Komitet biura informacyjnego przy stowarzysze- 
niu nauczycieli ohrześcian zawiadamia, iż osoby, 
zgłaszające się do biura będą przyjmowali w bie- 
żącym tygodniu następujący dyżurni członkowie, 
a mianowicie: па poniedziałek—pani Waszczyń- 
ska, we wtorek—p. Mejer, w środę—p. K, Goe- 
tzen, w czwartek — p. Mnsiatowiez, w piątek — 
p. Frey i w sobotę —p. Kędzierski. 

Wobec zaś dość często powtarzających się o- 
myłek i dla uniknięcia nieporozumień zwracamy 
uwagę osób interesowanych, że biuro informacyj- 
ne przy stowarzyszeniu nanczycieli mieści się 
w domu pod № 31 przy ulicy Dzielnej, lecz nie 
w oficynie, gdzie znajduje się biuro prywatne. 

Nie mogąc odpowiadać % osobna na każdą 
z licznych ofert, nadesłanych w sprawie otrzy- 
mania шіејве na wyjazd do Anglii i w dodatku 
na odpowiedź, komitet 
biura jeszcze raz zawiadamia, iż biwo wyszu- 
Које pracę, zajęcia i lekeye tylko osobom, nale- 
ącym do stowarzyszenia nauczycieli i posiada- 
jącym odpowiednie kwalifikacye i świadectwa 
lub dyplomy, oraz że na wyjazd do Anglii biuro 
poszukiwało nauczyciela z wykształceniem wyż- 
влеш, 


Prywatne 


klasy handlowe miejscowego nan- 
H 


Dawno już polowałem na ten gatunek, szy- 
kując dlań porządne wały za listy lokatorów, 
za zł6 informowanie cerberów kamienieznych, nie 
mających najmniejszego pojęcia nie tylko о za- 
jęciu ludności powierzonego ich pieczy teryto- 
хуши ale kto i gdzie mieszka, —lecz za to sumieu- 
nie uprawiających manipalacye porękawicznego 
za prawo dzierżenia miotły, następstwem czego 
hywają częste zmiany dygnitarzy od bramy daleko 
częstsze, aniżeli zmiany gabinetów we Francyi. 

W Warszawie, па której wzorowały się mza- 
dzenia policyjne Łodzi, w każdej bramie wisi 
porządnie i kaligraficznie napisana lista lokato- 
rów, sporządzona w dwóch językach, z numera- 
mi mieszkań i umieszezona. w miejscu dostępnem 
a z nastaniem zmroku oświetlona. 

Łódź przecież musi się ezemś odróżnić od 
Warszawy, bodaj by listami lokatorów, mabaz- 
granemi hieroglifami, nad odeyfrowaniem których 
napróźno łamali by sobie głowy najuezeńsi egip- 
tologowie i w dodatku umieszczonemi tak wyso- 
ko, że bez pomocy ratunkowej „rabiny straży 
ogniowej dostać się do nich nie podobna, a oświe- 
tlonej tylko promieniami słońca lub księżyca. 
Rozprawiwszy się z tą dość jadowitą muchą 
zwłaszcza dla wszelakiego gatunku lokatorów, 
którym zwyczaj płacenia komornego wydaje si 
zastarzałym przesądem, zapolowałbym na cały rój 
much i muszek zawzięcie polujących na słomki 
w oczach bliźniego, by przy tej okazyi osobiste 
załatwić rachunki—na owe podróżne muszki wy- 
rokujące jak z katedry o uajżywotniejszych kwe- 
styach miast, które w przelocie skrzydłem zale- 
dwie musnęły, na te ruchliwe owady jod nowi- 
nek, co kręcąc się około kałamarza powalanemi 
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przez ministra skarbu i będą otwarte za 10 dni. 
Obecnie p. Н. Cyrkler przyjmuje już kandyda- 
tów w szkole przy ul. Nawrot № 37. 

Do klas handlowych mogą uczęszczać dorośli 
i chłopcy; każdemu z niech słaży prawo wyboru 
przedmiotu nauki. Do klasy przygotowawczej 
mogą być przyjęci nawet nie umiejący czytać | 
i pisać, dla których będą urządzone odpowiednie 
grupy. Po ukończeniu uczeń otrzymuje świa- 


dectwo. 
Wykładane będą: 
1) Religia: katechizm, historya święta i hi- 


BOK kościoła, 
2) Języki: ruski, polski i niemiecki gruntow- 
nie, nstnie i piśmiennie. 

3) Arytmetyka, całkowity kurs. 

4) Geografia wszystkich części świata, а Eu- 
ropy i Rosyi szczegóławo. 

5) Kaligrafia. 

6) Arytmetmyka handlowa, teoretyeznie i prak- 
(ycznie. 

1) Buchalterya pojedyńczai podwójna z wszel- 
kiemi operacyami kupieckiemi. 

8) Geografia handlowa л krótkiem statycz- 
пет porównaniem handlu Rosyi z innemi kra- 
jami i z handlem światowym 

9) Korespondencya handlowa w ruskim, pol- 
skim i niemieckim językach. 

10) Zasady prawa wekslowego. 

Lekcye w klasach handlowych odbywać się 
będą wieczorem między 7-tą i 10-а godz., 
a w klasach przygotowawczych wieczorem 
i w dzień, 

Nowe towarzystwo akcyjne. Donosiliśmy w swo- 
im czasie о otrzymanem pozwoleniu па utworze- 
nie towarzystwa akcyjnego przez przemysłowca 
tutejszego p. Wilhelma Ńchweikerta z kapitałem 
zakładowym 1000000 rubli. 

Obecnie stara się o takież pozwolenie firma 
przemysłowa Karola Bennicha и kapitałem za- 
kładowym 2,000,000 rubli. 


Z Teatru. « W teatrze’ polskim dziś po raz 
trzeci wyborna komedya  Bałackiego „Gęsi 
1 gąski“ a na której niezawodnie, jak zwykle na 
sztuce oryginalnej, sala przepełniona będzie. 

Jutro po obiedzie о 3 popołudniu „Рап 
Benet", „Fotografia Jędrnsia*, „Broń Niewieścia,* 
w których pp. Wiukler i Różański grają tak 
znakomicie. 

Wieczorem przedstawienie wypełni ciesząca 
się zawsze wielkiem powodzeniem, komedya 
Z. Przybylskiego „Wicek i Wacek* z pp. Win- 


klerem, Mielnickim i Kopezewskim w rolach 
głównych. 
Na Księżym Młynie po południu „Małka 


Szwarcenkopf* na żądanie robotników fabrycz- 


w  atramencie тун 

straszliwie mądre rzeczy, bezapełacyjne ferając 
wyroki w sprawach, o których przybliżonego na- 
wet nie mają pojęcia, wreszcie na owe natrętne 
muszki literackie, obsiadujące redakcye pism 
wszelakich, gdzie składają niedonoszone jajeczka 
w postaci liryczno-mdlących wierszydeł, deka- 
denckich nowelek, powieści, powiastek i felieto- 
nów, z których by nawet pod prasą hydrauli- 
сипа kropla sensu nie wyciekła. 

Wreszcie w najsilniejszą pajęczynę oplątal- 
bym owe muchy płomieniste, sprawczynie poža- 
rów łódzkich, lecz nie w sercach łodzian lub ło- 
dzianek, jeno w ezeluściach swych fabryk i kan- 
torów, gdy debet porównany z kredytem najsto- 
sowniejszą wskazuje ро temu ehwilę—leez w ta- 
kim razie musiałbym zaraz po napisaniu kroniki 
zamykać gdzie pieprz rośnie. 

Stanowczo się nie opłaci. 
zawodu. 

Swięty Szczepan niedaleko, szukaj więc sobie 
Szanowny Redaktorze рапа do kronik—a ja zo- 
stanę sobie agentem pośredniczącym między fa< 
brykantami i ich odbiorcami. 

Zobaczysz, jak prędko porosnę w pierzę i na 
gumach jeździć zacznę. 

A to eo takiego? 

List do redakcyi od jakiegoś pana z Kijan, 
który płótna i półpłótna, wyroby bawełniane, 
wełniane i lniane, chciałby zakupywać tylko w 
fabrykach polskich, więc prosi nas, jako obsłu- 
gujątych stolicę polskiego przemysłu tkackiego 
о wskazanie takich fabryk w Łodzi, posiadują- 
cych swe składy w Warszawie, ale fabryk ezy- | 
sto polskich bez zaprawy niemieckiej. 


Wolę już zmianę 


ełkami mażą po papierze | 


nych, wystosowane w liście specyalnym nadesła- 
пуш do dyrekcyi teatru, 

Nie ustająca w pracy i energia dyrekeyi na- 
szego teatru, której za wzorowo i ruchliwie pro- 
wadzony repertuar należą się słowa szczerego 
uznąnia przygotowuje „Dzwon zatopiony** Haupt- 
mana, z którego próby odbywają się już bezns- 
tannie. ч 

Kostyumy i dekoracye do głośnej tej w całej 
Europie sztuki tudzeż potrzebne maszynerye na- 
deszły już z zagranicy. 

Pierwsze przedstawienie „„Dzwonu zatopionego“ 
naznączono nieodwołalnie na dzień pierwszego 
grudnia. 

О ile słyszeliśmy na przedstawienie to prasa 
warszawska przyśle swych delegatów. 

W grudniu też wejdą na scenę „Taboryci* 
Kozłowskiego i odbędą się występy, gościnne art. 
teatra Lwowskiego p. Romana Żelazowskiego, 
który między innemi wystąpi także w najlepszej 
swej roli „Ładwika XI“ w sztuce Delavigne'go 
pod tymże tytułem, dotąd na żadnej scenie u 
nas nie granej. л 

W 2-gie święto Bożego Narodzenia t. j. 26 
grudnia wystawionym będzie „Qyrano de Berge- 
тае“ najgłośniejsza ze sztuk w bieżącym герег- 
tiarze europejskim, 

Kraj w obrazach. Ukazał się w handlu księ- 
garskim zeszyt 10, seryi I pięknego wydawnie- 
twa „Kraj w obrazach“ równie jak i poprzednie 
wykonany nader starannie. 

Zawiera on widoki: Park Ujazdowski w 
Warszawie, Pomnik Stanisława Małachowskiego 
w kościele katedralnym św. Jana w Warszawie, 
Julianów pod Łodzią, Jasna Góra w Ozęstocho- 
wie, Kościól Panny Maryi w Lublinie i praw- 
dziwie artystycznie wykonane widoki х zamku 
królewskiego w Warszawie: sala amarantowa, ta- 
dzież sala kolumnowa. 


Sprostowanie. W numerze wczorajszym myl- 
nie wydrukowano nazwisko ofiarodawczyni obra- 
zu św. Cecylii dla szkoły muzycznej pp. Hanie- 
kich, zamiast Wandy Peta winno być Wanda 
Pelz; w art. „Uczciwy елуп“ winno być Kroezew- 
ski a nie Uroszewski. 

Goście. Bawią w naszem mieście: znany 
literat i slawista profesor Bronisław Grabowski 
i L dr Dymnieki lekarz zdrojowy z Buska. 

Srebrne wesele. Dziś pan Zdzisław Kułakow- 
ski, były redaktor „Dziennika łódzkiego*, obcho- 
dzi swoje srebrne wesele, to też liczne grono 
osób życzliwych składało małżonkom życzenia, aby 
jeszcze długie lata wśród nas przepędzili w do- 
brem zdrowiu szezęśliwie. 


Jeszcze о konkursie. Fabryka Heinzla i Ku- | 


nitzera, prosi pp. autori prac rysunkowych nie 


Masz Jasiu pociechę! 

Wedle źródeł urzędowych za rok zeszły więk- 
szość zakładów przemysłowych w gubernii piotr- 
kowskiej pozostawała w ręku osób pochodzenia 
niemieckiego, które przyjęły poddaństwo rosyj- 
skie. Polaków, jako właścicieli poważniejszych 
przedsiębiorstw, obracających kapitałem ponad 
500,000 rubli rocznie, było weale,—pojawili 
się w niewielkiej tylko liczbie w drobuych przed- 
siębiorstwach, w samej zaś w Łodzi jest zaledwie 
kilka małych fabryczek polskich, a tylko dwie 
większe, дле ja mu wezmę fabrykanta pola- 
ka w rodzaju królów łódzkiego przemysłu? Тоб 
byłby to kruk biały w naszych stosunkach prze- 
mysłowych. 


Nie, niechcę być agentem, wolę już zostać 
dyrektorem teatru polskiego w Łodzi. 

Człowieku, niechże cię Bóg broni od myśli 
podobnej—woła p. Michał. A tobyś się dopiero 
ubrał! 


Ten wrzeszczy o premiery i repertuar klasy- 
елпу, tamten znów wymyśla ci, że wyciągasz 
starzyzny dawno już myszką trącące, ów nrąga 
na sztuki poważne, ten na farsy płaskie, Dogódź 
że tu nieboraku wszystkim, wymiarkuj jaki masz 
uprawiać repertuar, gdy czy siak, czytak w ka- 
sie pustki—i potrzeba dopiero gościnnych wy* 
stępów, alho niezwykłej okoliezności, aby teatr 
napełnić. 

Jeżeli zaś trafi ci się biedakn, że jaki Roland, 
albo inny Leszczyński ściągnie do teatra pu- 
bliczność i przy drzwiach zrobi się tłoczek, wnet 
protektorzy twoi wołają na pomoc policyi, јак 


‚ gdyby zbrodnię popełnił, lub o podpaleniu Łodz 


БЕШЕ ескерсе 
wynagrodzonych—o wskazanie adresów dla od- 
syłania prac ich pocztą, lnh też o zgłaszanie 
osobiście po odbiór takowych do kantoru fabryki 
w Widzewie. 

Nowopowstający bank warrantowy łódzki pod 
zastaw towarów rozpoczyna swoją działalność 
4d. 1 stycznia r. р. Na początek mają być 
otwarte filie w Aleksandrowie i Sosnowicach, 
Dyrektorem zarządzającym mianowany zostal p. 
Bernard Słomnieki. 

Z sądów. Sędzia pokoju 3 rewiru m. Łodzi 
skazał па 3 miesiące więzienia Konstantego Gol- 
czyka zamieszkałego w оз, Bałuty, ul. Kelma 
pod Nr. 9, (stałego mieszkańca gminy Majacze- 
wice) za przywłaszczenie 2 skrzynek gwożdzi 
wartości 7 rs. i kawałków Певек. па summę oko- 
ło 12 rubli powierzonych mu jako cieśli, do ro- 
bót przy ogrodzeniu nieruchomości p. Otto Geb- 
lina za ementarzem, nad któremi Golezyk miał 
nadzór. 

— Delegowany w kwietnia r. b. йо osądzenia 
zaległych spraw w 3 rewirze sądu pokoju star- 
szy kandydat do posad sądowych Aleksander 
Dupliekij, postanowieniem zjazdu Sędziów poko- 
ju odwołany został w tym że celu do 4 rewiru, 
począwszy od d. 13 listopada. 

Rezultat pomocy p. Duplickiego w 3 rew. 
przedstawia się bardzo pokażnie: 

Przed delegowaniem (6 maja) 
(razem karnych i cywilnych) 11 
6 maja do 
3051. 

Osądzone przez ten czas przez p. Dupliekie- 
go 684, przez p. Iłuiekiego, stałego sędziego 3 
rew. 1917, razem 2601. Pozostaje nie osądzonych 
świeżych 450 spraw, które mają wyznaczony ter- 
min, Ztąd wnioskować należy, że pomoe dla sę- 
dziów pokoju w Łodzi jest niezbędna, szczegól- 
niej w niektórych większych rewirach, gdzie sę- 
dziowie i kancelarya są zarzucone nie tylko sta- 


egalo spraw 
za czas od 
13 listopada wpłynęło 1876, razem 


1 remi zaległościami, ale i nowym napływem spraw, 


który nie pozwala sądzić zaległych, 

Konkurs na kościół Z liczby 37 nadesła- 
nych projektów na budowę nowego kościoła w 
Łodzi odznaczono nagrodami; pierwszą w ilości 
1250 тир. projekt Nr. 25, oznaczony godłem „Bo- 
gu na chwałę, autorami projektu są Wende % 
Хатзке w Łodzi; dragą w ilości 750 rub. projekt 
Nr. 13, godło „Ave Maria*, autor Langenbeck 
z Bonn; trzecią projekt Nr. 26 w stylu odrodz 
nia, oznaczony godłem „Gloire à Dieu“, autora- 
mi projektu są Cichorski i Vinson ж Paryża. 


zamyślał. 

Co prawda nie bardzo to miło przeciskać się 
do krzeseł, zostawiając po drodze guziki od tu- 
żurka, lub jaki zegarek, ale przecież nie ја їе 
mu winien—tylko Frendenberg, dlaczego obszer- 
niejszego teatru nie wybudował. 

Powiadasz, że możnaby ograniczyć sprzedaż 
biletów, a zapominasz w przysłowiu: „drzej tyka 
póki się da*—łódzkie zaś łyko niezmiernie rzad- 
ko do darcia podatne. 

Niemey zbudowali sobie wygodny teatr i nie 
аја tłoku, chyba w czasie występów roznegli- 
żowanej modelki. 

Bo Łódź uprawia sztukę dla sztuki. 

Nie wierzysz? — Spytaj się naszych mzędo- 
wych krytyków, 

A dowcipny to ludek? 

Ten ci naurąga, że aktorki wychodzą na вее- 
nę z brudnemi rękami, chociaż co prawda czy- 
ściejsze one niżeli ręce nie jednego z powoła- 
nych lub niepowołanych prowodyrów opinii pu- 
blicznej. a gdy na drugi dzień aktorki wybielą 
sobie rączki wnet drugi besztać cię poeznie dla- 
czego aktorzy, niby młynarze kręcą się po scenie 
w tażurkach umączonych. 

Wierzaj mi szanowny kronikarzu: 
dobrze, gdzie nas niema.* 

Jeżeli tak, to niechcę jaź mieć nie wspólne- 
go ж teatrem i wolę po dawnemu orać niwę Кто- 
nikarską. 


„ Wszędzie 


Janusz. 
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Z WARSZAWY. 


Ѕексуг rzemieślnicza па ostatniem posiedze- 
niu wysłuchała sprawozdania delegucyi, zajmu- 
jącej się kwalifikowaniem kandydatów do zapo- 
móg ua wyjazd za granicę, z funduszów, przez 
kasę przemysłowców warszawskich, na ten cel 
ofiarowanych, — W r. b. korzysta z zapomóg 12 
rzemieślników. Od roku 1885 korzystało л zapo- 
móg 40 czeladników i korzyści odniesione świad- 
cza, iż zamierzony cel istotnie jest osiągniętym. 
Sekcya postanowiła jeszcze тал wyra: kasie 
przemysłowców podziękowanie za tę ofiarność. 

Następnie powrócono raz jeszcze do podania 
introligatorów o zmianę warunków celnych. 
Z zebranych danych przekonano się, że w istocie 
cło od materyałów introligatorskich jest pobie- 
rane bardzo znaczne: od płótna 30 rub., skóry 
‚ papieru 8.75, od okuć, stosownie do ich ro- 
u, ód 4.20 do 72 rub. w złocie od pudà, gdy 
z drugiej strony wyroby opłacają cło bardzo 
niskie — galanterya 28 rub., albumy itp. 21.72, 
książki oprawne Т rb., okładki bez ksiażek rub. 
cie od puda. 

Dla zrównoważenia potrzebaby było. aby cło 
od materyałów obniżone zostało o 75 proe., na- 
tomiast cło od książek oprawnych podniesione 
do 12, a od samych okładek ozdobnych do 24 
rub. w złocie od puda. 
>> Inną przyczyną. trudności dla introligator- 
skich warsztatów są introligatornie, przy zakła- 
dach drukarskich prowadzone, Dobrzeby było. 
gdyby zobowiązano, aby introligutornie te były 
prowadzone przez majstrów cechowych i zatu- 
dniały czeladź cechową i aby introligatorniom 
na odwrót pozwolono zakładać drukarnie. 

W tym dachu odpowiedź została wystoso- 
wang. 

Podniesioną przez р. Chowanezuka sprawę 
wysokich kosztów ekspedytorskich przy odbiorze 
м komory sprowadzanych materyałów ро krót- 
kiej przedwstępnej dyskusyi odłożono do bliź 
szego rozpoznania. 

Żumierzone wyjaśnienie nowego podatku prze- 
mysłowego odłożono do nadejścia % Petersburga 
iustrukcyi, przez organy wykonawcze zażądanej. 


Z kraju. 


Piotrków. Od niejakiego czasu Piotrków na- 
iedzany jest epidemicznemi vhorobami, jakoto: 
rlatyną ойга i dyfterytem, które wiele zabie- 
ofiar, zwłaszcza między dziećmi. 

Piotrkowskie władze policyjne zabrały się ener- 
gieznie do walki z epidemią, czyniąc różne sta- 
rania, w celu цаці chorób і przywrócenia 
stanu zdrowotności, 

— Komitet ochrony leśnej gubernii piotrkow= 
skiej na posiedzeniu swojem w d. 26 paździer- 
nika r. b. postanowił: 

1) Dozwolić włościanom wsi Ujejsce w pów. 
będzińskim: Janowi i Ludwikowi  Łukasikom 
oraz Stefanowi i Józefie Posamonikom, wykarczo- 
wać pole po wyciętym lesie na przestrzeni 7 
morgów. 

2) Cięcie lasn na folwarku Podstole w gm. 
Ręczno w pow. piotrkowskim uznać za trzebież 
leśną i zabronić dalszego rąbania, aż do przed- 
stawienia planu gospodarstwa leśnego. 

3) Zabronić cięcia lasu w straży leśnej Ła- 
giewniki w powiecie łódzkim, aż do czasu przed- 
stawienia planu, 

4) Cięcie lasu w straży leśnej Dubidze w pów. 
noworadomskim uznać za trzebież i zabronić ta- 
kowej, jak również karczowania gruntu leśnego, 
aż do przedstawienia planu gospodarstwa leśnego. 

5) Zabrouić cięcia drzewa i pasania bydła 
w lesie majątku Dolwanice w pow. piotrk. 

li) Cięcie „lasu w majątku Rudniki w p. 
brzeziń uznać za trzebieź i zabronić dalszego 
rąbania drzewa, aż do przedstawienia planu gos- 
podarstwa leśnego. 

7) Zabronić wyrębu drzewa w lasach należą- 
cych do osady Kłobneko w powiecie częstochow- 
skim, aż do przedstawienia planu. 

8) Las па folwarku Czartków w powiecie bę- 
dzińskim uznać za będący w stanie ochrony i za- 
bronić dalszego rąbania. 

a w lesie należącym do ma- 


w powiecie piotrkowskim 
®1 zabronić takowej aż do przedsta- 
atwierdzenia planu gospodarstwa leśnego. 
Zarząd nowo budowanych, na gratach 
podmiejskieh folwarku Bronowice magazynów to- 
warowo-zbożow. solidaryzując. si 
bami przemysłu i rolnietwa na odbytej w tych 
dniach naradzie z prezesem tutejszego Towarzy 
stwa Kredyt. Ziem. p. Eustachem Świeżowskim 
powziął myśl urządzenia w Lublinie w roku 
przyszłym w miesiącn wrześniu wystawy prze- 
mysłowo-rolniczej. 
Na urządzenie wystawy wybrany został plac 


10 morgówy w Brozowicach wzdłuż rzeki By- 
strzycy, ж prześlicznym widokiem na Lublin, 
który w tym eelu udzielony ma być bez- 
platnie. 

Podczas wystawy, projektowane są również 


pierwsze wyscigi konne w Lublinie— przeniesione 
z terenu Łączyńskiego, со zapewni tem większe 
ożywienie przyszłej wystawi s 

— Dnia 22 b. m. w miejscowym teatrze prze 
trupę p. Janowskiego dane będzie przedstawienie, 
na rzecz ubogich pod opieką lubelskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności pozostających,  którem 
% powodu nadejścia zimy natychmiastowa pomoc 
jest niezbędną. 

Na przedstawieniu tem odegrana zostanie ko- 
medya Fredry „Wielki człowiek do małych in- 
teresów*. 

— Zaproszony przez dyrekcyę tuiajszego te- 
atru na gościnne występy były tragik seeny 
lwowskiej p. Roman Żelazowski przybył do Lu- 
blina, gdzie też dzisiaj ukaże się w „је Akoś- 
cie“ Gutakowa. 


Z PETERSBURGA. 


— „Now. wrem.* donosi: Pisaliśmy już, że 
kontrola państwowa wyraziła zdanie przeciw 
wprowadzenia pełnomocników ministerynm rol- 
nictwa do spraw gospodarczych, proponując po- 
wierzenie czynności tychże miejscowym zarzą- 
dom ministerynm rolnictwa przez powołanie do 
ich składu agronomów gubernialnycl. W odpo- 
wiedzi ministerynm złożyło radzie państwa wy- 
jaśnienie, uzasadniające potrzebę pełuomocników, 
których agronomowie nie zastąpią już choćby 
dlatego, że zarządy  ministeryalne miejscowe 
obejmują po kilka gubernij i że są one — we- 
dług opinii rady państwa—obarezone pracą, 

— Departament kolejowy wydał polecenie, 
ażedy па wszystkich kolejach lekarze oddzia- 
łowi służby zdrowia co pewien czas objeżdżali 
swoje oddziały, bez względu, елу byli wzywani 
lub nie, a to w celu badania stanu zdrowia ro- 
dzin i służby stacyjnej i drogowej. 

— „Birż. wied.* donoszą, że agenci hadlowi 
ministeryum skarbu mają otrzymać nazwę wprost 
agentów ministerynm, z zaliczeniem ich do składu 
misyi dyplomatycznych i z przyznaniem praw, 
« jakich korzystają agenci wojskowi i marynarki. 


1 prasy rosyjskiej, 


Odrzucone ofiary. Gazeta „710 i Tskusstwo* 
zebrała kilka faktów, dotyczących nieuwzględ- 
nienia przez władze ofert, składanych przez 0во- 
by prywatne, a dotyczących zakładów nauko- 
wych. 

„Kraj  Południowo-Zachodni —ezytomy w ga- 
necie,—który kosztem własnym założył wyższy 
zakład rolniczy (wydział agronomiczny w poli- 
technice) nie może się uskarżać na brak osób, 
które udając sobie dokładnie sprawę z pożytku 
wykształeenia agronomicznego, chętne są do 
składania ofiar pieniężnych, na zakłady nankowe 
rolnicze. 

Niestety władze nie popierają dotąd ойагпо- 
ści powyższej. 

Oto fakty: w „rocznikach* proskurowskiego 
zjazdu rolników gubernii podolskiej, wpisane jest 
do protokółu posiedzenia następujące oświadcze- 
nie p. Sobańskiego: 

Ojciec mój proponował otwarcie w swoim 
majątku, nieopodal miasteczka Obodówka (po- 
wiat olgopolski) niższej szkoły rolniczej. 


Ofiarowywał potrzebne budynki, następnie za- 


siłek w sumie 3,000 rubli rocznie, przez lat >; 
do 20—a wreszcie dawał prawo uczniom do 
praktyki agronomieznej w gospodarstwie, posia- 
dającem: ceukrownię, gorzelnię, młyn, plantacyę 
buraków, lasy zagospodarowane i szkółki leśne. 


| Propozycya p. Sobańskiego nie została przyjęta 


To jeden fakt. A teraz drugi. 

Przed kilku laty, właściciel ziemski gubernij 
kijowskiej, p. Tarnowski, oświadczył gotowość 
ofiarowania stosownej ilości gruntu na fermę rol- 
niczą i budynki dla szkoly rolniczej. 
wskie towarzystwo rolnicze, posiadające 
kapitał wysokości 25,000 rubli na założenie 
szkoły rolniczej, postanowiło użyć tego kapitału 
na bndynki dla szkoły. 

Opracowano projekt statutów szkoły i prze- 
słano do ministeryum i—na tem się rzecz skoń- 
czyła. + 

Właściciel ziemski, z powiatu czerkaskiego, 
Nerwejsz legował 100,000 rubli na szkołę rol- 
niezą. Szkół tych dotąd niema. 

Wreszcie włościanie wsi Motowiłówka, dali 
grant i wznieśli nawet budynki, dla niższej 
szkoły ogrodnictwa i sadownictwa, ale zabiegi 
włościan nie doczekały się dotąd pomyślnego 
skutku“. 

Przytoczywszy fakty powyższe, „Żizń i Is- 
kusstwo*, wyraża się w te słowa: 

Projekty, oferty i petycye, gdzieś przez ko- 
goś rozpoznają się, ale nie wiadomo, w jakiem 
stadyum znajduje się cała sprawa. I oto patrzy- 
my na zjawisko tegó rodzajn: ofiarodawcy, nie- 
obeznani z przepisami dotyczącemi otwierania 
szkół rolniczych, składają zazwyczaj projekty 
viezgodne z sehematyczną ustawą Фа szkół rol- 
niczych. Oxęstokroć też procenty od zaofiarowa- 
nego kapitału nie wystarczają па utrzymanie 
szkoły typu żądanego. Brak przypuśómy tysiąca 
rubli, Trudpość taka rozwiązująca się bardzo 
łatwo i szybko przy porozumieniu się na miejscu 
i bezpośrednio л ofiarodawcami, staje się prze- 
szkodą nie do zwalezenia, gdy rozpoznanie pro- 
jektu zależy od wyższej władzy. Chcąc wyjść 
z takiego stanu rzeczy i spożytkować w sposób 
właściwy szlachetne dążenia ofiarodawców. skla- 
dających fundusze własne na szkoły, potrzeba 
instytncyi, któraby powagą swoją popierała ofer- 
ty iw razie danym uzupełniała je z funduszów 
własnych, 

Iustytucyą taką winno być, zdaniem „Żiźni 
i Iskusstwa*, ziemstwo. Jeżeli już ‘chodzi ko- 
niecznie o popieranie ofiarodawców, to zapewne. 
ziemstwo mogłoby wystąpić w tej roli, ale К 
nieezność takiego poparacia wydaje się ni 
dziwną, wobee niejednokrotnie słyszanych opini) 
władz, że skarb nie jest w stanie uczynić za- 
dość potrzebom oświaty, i że potrzebną jest ini- 
cyatywa i pomoc osób prywatnych. М takich 
warunkach władze państwowe winnyby same 
popierać inicyatywę jednostek, 


Ostatnie йшй 


Мома. Chamberlain'a. 


Angielski minister kolônij, lord Chamberlain. 
wygłosił w tych dniach w Manchester znamienną 
mowę, w której wyraźnie zaznaczył obecne sta- 
nowisko Anglii w polityce wszechświatowej w sto- 
sunku do innych mocarstw. 

Uzbrojenia lądowe i morskie, oświadczył mi- 
nister, byzajmniej nie są groźbą pod adresem te- 
go lub owego mocarstwa, lecz są raczej krokami 
ostrożności, wywołanemi ogólną sytuacyą poli- 
tyczną. 

Nieporozumienia z Francyą nadały im powa- 
żniejsze znaczenie i byłoby rzeczą nierozamną 
kłaść kres uzbrojeniom, zanim wszelkie niebezpie- 
ezeństwo przem 

Kosztem największych ofiar wybawiliśmy Egipt 
od rozpadnięcia i zapewniliśmy mu pomyślne wa- 
ranki rozwoju, mamy więc prawo do panowania 
nad wszystkiemi ziemiami, które niegdyś do nie- 
go należały. 

Spór o ustanowienie granicy pomiędzy posia- 
dłościami francuskiemi i Egiptem może być roz- 
strzygnięty tylko na drodze historycznych i geo- 
graficznych badań. Możemy ułatwić Francyi przy- 
stęp do handlowego Nilu, atoli w zamian za to 
muszą być zwinięte wszystkie posterunki francu- 
skie na ziemiach dawniej należących do Egiptu. 
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Dla osięgnięcia zupełnej zgody, francuzi powinni 
zaniechać polityki, której odnośnie Anglii trzy- | 
mali się od pewnego czasu, stawiając przeszkody 
swobodnemu rozwojowi jej polityki we wszyst- 
kich częściach świata. 

W Chinach — mówił dalej minister — Anglia 
pragnie takich tylko nabytków, które są niez 
dnemi dla zabezpieczenia 


jej stauowiska mor- 
skiego i zachowania rynków handlowych. 
Porozumienie ж Rosyą byłoby dla Anglii po- 


żądane, o ileby opierało się na inter 
dwóch stron. 
Stosunki Anglii z Niemcami i Japońią zacie- 


hi oby- 


Śniły się, u interesu Anglii i Ameryki są o tyle 
wspólne, że nawet bez formalnego przymierza 
stosunek obu pokrewnych narodów może być 


trwałym i serdecznym. 
Со do Niemiec, mówca nie widzi ani 
punktu w Świecie, gdzieby interesy Angli 
ły w przeciwieństwie do interesu Niemiec. 
Zatarg franeusko-włoski. 
owiec francuski „Skorpion“ 


jednego 
stawia- 


na wybrze- 


na Jad komisarza francuskiego wraz 
ioma majtkami i dwoma a karisami. Ofi- 
cer włoski dowodzący w Racheicie z pół kom- 
panią wojska włoskiego udał się na miejsce wy- 
lądowania i zażądał Pod komisarza neuskiego 


wyjaśnie: Komisarz francuski oświadczył, że 
punkt zajęty należy do terytoryum francuskiego, 


powrócił atoli wraz z majtkami na okręt, pozo 
stawiwszy tylko dwóch askarisów i urzędnika 
cywilnego. Oficer włoski pozostawił na miejscu 
drobny oddział żołnierzy. 

Sprawa prawdopodobnie będzie załatwioną 
przez porozumienie się obu rządów. 

Austro-Węgry. 

Baron Banffy na konferencyi większości 
mowej wyraził poważue obawy o przyszłość 
cia konstytucyjnego Węgier, zachwianego obeewie 
w swoich posadach, 

Budżet i ugoda będą mogły być wprowadzo- 
йе w życie, chyba już tylko przy pomocy rozpo- 
rządzeń  ministeryalnych. Potrzeba U 
o środkach zaradczych póki jeszcze czas po te- 
mu, 0 zapobieżeniu rozpasania wolności słowa 
Konferencya uchwaliła jednomyślnie zaufanie do 
rządu. 

W parłamencie znów wiedeńskim w biegu roz- 
praw nad wnioskiem wytoczenia procesu hr. Ba- 
deniemu za pogwałcenie konfereneyj, poseł Pacak 
wyszydził opozycyę, że od czasu wydania rozpo- 
rządzeń językowych powtarza wciąż jak papuga 
ten sam lament. 

Dalej przypomniał mówca wszystko, с. po- 
przedziło Wprowad ie do izby poli dal- 

й та 
aby raz na zawsze podkopać parla- 
m. Wszystkie parlamenty świata mają 
straż , parlamentarną, która natychmiast wkra- 
cza, gdy obrady dochodzą do skandalu. Hrabia 
Badeni spelnił tylko swój obowiązek. 

Po zakończeniu dyskusyi Wolf sprostował 
twierdzenie Daszyńskiego, dowodząc, że składki 
w Czechach płyną nie dla niego, lecz dla „Ost- 
dentsche Ramdsehau.* 


szym ciągu mówca zarzucił lewicy, 
wszystko, 


aar Ea ae pda 
< Zaklad Fotografie 
E. 


STUMMANA 


Piotrkowska 20. 


poleca na podarki gwiazdkowe powiększenia do naturalnej wielkości, portrety olejne 
chlubnie znanych w tym zawodzie, a jako zupełną nowość 
rii, FOTOGRAF A_en RELIEF własuego wynalazku, zagranicą cieszące się ogòl- 
„ności, a nawet osób koronowanych. 


wykonane przez artystów malarz 
na polu fotogr: 


nym uznaniem publi 


Zakład powyż 
gwiazdkowe weześn 
czasu do wykończenia. 


УЗБ ДОУ АРД ДӘ. 


$ 


ańskiem, należącem do sułtana Racheity | 


Daszyński zaś zarzuty swe: przeeiw Wolfowi 
podtrzymał w całej pełni i pokazał puszkę z na- 
pisem „Für Karl Herman Wolf.“ Następnie po- 
kazał odezwę stronnictwa radykalno-niemieckie- 
ie wzy- 
kodować Wolfa'za stra- 
tę ezasu przez wypełnianie mandatu poselskiego 
poniesioną. 

Tzba 19 głos: 


wniosek, domaga- 
Badeniemu. 


пі odrzuciła 


jący się wytoczenia procesu hr. 


éle Św. Krzyża, jako w roczni: 
е żałobne nabożeństwo za 


3. p. 
ALEKSANDRA 


Kwaśniewskiego 


na które krownych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


Stroskana Rodzina. 


będzie spokój duszy 


Telegramy. 


Petersburg, 19 listopada, Okólnik p. ministra 
skarbu pozwala wypuścić na rynek wewnętrzny 
bez. uiszczenia opłaty dodatkowej 500,000 pudów 
cukru z zapasu wolnego. 

Bruksella, 19 listopada. Wielkie wrażenie wy- 
wołuje tutaj aresztowanie i wydalenie z Belgii 
profesora Gumplowicza. Jest on podejrzany « 
anarchistyczne agitacye. (Przypuszczamy,że de- 
pesza ta, nie jest ścisłą; Gumplowiez jest profeso- 
rem uniwersytetu w Gracu i bynajmniej zasadom 
anarchistycznym nie hołduje, natomiast syn jego, 
doktór filozofii, jest znanym anarchistą). (Prz. Rd.) 

Budapeszt, 19 listopada. Z powodu spraw 
pomnika Hentziego wybuchł zatarg pomiędzy mi- 
nistrem wojny, a resztą gabinetu. Minister woj- | 
ny poda się prawdopodobnie do dymisyi. 

Tangier, 19 listopada. Donoszą, że trzy ko- 
lumny wojsk francuskich ruszyły па teren pow- 
stania na granicy Marokko. Przypuszezają, 7 
Francya zamierza domagać się uregulowa 
nicy w tym kraju. 

Łondyn, 19 listopada. 
Li-Chung-Ozang prosił ce: 
du ns podeszły jego wiek i nadw. 
zwolniła go-z misyi nad rzeką Żółtą. 
przyjęła go z wielkiemi honorami, odrzuciła je- 
dnak jego prośbę. 

Z Szangajn donoszą, że powstańcy napadli na 


Z Pekinu donoszą, й 
arzówą, aby ze wzglę- 
lone zdrowie 

Cesarzówa 


ny 


jmiej uprasza Szanowną Klientelę swoją aby raczyła obstalunki 
„gdyż powyżej wymienione specyaluości dłuższego wymagają 


Atelier dobrze ogrzane — Pogoda nie robi różnicy. 


шшш шее шее 


miasto Kweiczau nad górnym Jangtsekiangiem, 
splądrowali miasto i spalili budynki misyi kato- 
lickiej. 

Londyn, 19 listopada, Z Dżibuti w Abisyni 
donoszą, że negus Menelik wyruszył na czele 
wojska przeciw zbuntowanemu Mangaszy. 

Paryż, 19 listopada. Podobno Ameryka 
od Hiszpanii odstąpienia wysp Karolińskich, 


наон 


Egzystująca od roku 1852 


FABRYKA 


Mycefś toaletowych, 


EYE Z SADZE 
i wyrobów kosmetycznych 


FRYDERYKA PULS 


w Warszawie. 


Upraszam nprzojmie Szanownych odbiorców 
o łaskawe zwrócenie u na etykiety, 
pełny mój adres: Fryderyk Puls w Warszawie, 


a 


пох 


g 
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| 
| 


Dr. A. SOŁOWIEJCZYK 


|  specyalista chorób wewnętrzna ych 


| ШШ}, 
Piotrkowska Nr. 69, 


vis-a-vis Grand-Hotelu, 


Przyjmuje od 9—10 r. i od 3—5 pp. 


LECZNICA. 
przy ul. Piotrkowskiej Л 192. 


10—11 Niedz. — wtorek — czwartex 
| Choroby nerwowe — Dr. Tumpowski 


12—1. 
Choroby oczu — Dr. Berenstein 
12—12. Pon.edziałek — Czwurtt е 


| Chor oby gardła uszu i no 


12—1 Niedziela — wtorek i czwarte 
Choroby chirurgiczne — Dr. Lewithan 
2-3. 


Choroby wewnętz. i dzieci — Dr. Sterling. 


— Dr, Kohn 
sk — Niedziela. 
— Dr. Abrutin. 
— Dr Guttentag, 


ka Ша chorych. 


PIERWSZA 


| ŁecznicaPrywatna 


Zawadzka № 12. 


2—3. 
Choroby kobiece 
3—4. тойа — Р 
Choroby wener 
3—4. Niedziela - 
Choroby dzie 
Oplata z 


i skórne 
da 


. 80, — Е 


ЧЁ 


| (dawniej róg Cegieln. i Wschodu.) 
Se | 9—10. D-ta Brzozowski. Chor. zębów, 
CH i plomhowanie, sztnezne 
1 10—11. Dr. Górski. Chor. 
| ї oczue. (Niedziela) 
6 | 11—19. Dr. Maybaum. Chor. żołądka i 
kiszek. 
SĄ 12 — 1. Dr. Goldsobel, Chor. wownętrzne, 
spec. plue i serca. 
1— з. Dr. Przedborski, Chor, uszu, no- 
sa, gardła i krtani, (prócz nie- 
1 dziel, wtorków i piątków) 
SB { 1 — 3. рг. Littauer. Chor. skórne, we- 
| sryczuwi dróg moczowych (prócz 
S wtorków i piątków) 
2— 8. Dr. Górski. Chor. 
SG i овце. (Wtorki i piątki) 
2— з. Dr. Pinkus. Chor. wewn. i dzieci. 
SB | UE. ikiernik. Chor. oczne i chi- 
So Е Dr. Goldman. Chor. chirurgiczne 
Dr. Rundo. Chor. wewnętrzne 
CO | kobiece. 
| Opłata za poradę 30 kop. — Łóżka dla cho- 
rych. — Badania mikroskopijno-chemiczne 
. i bakteryologiczne, 
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RE" МА GWIAZDKĘ © |: 


WAŻNE DLA RODZICÓW I OPIEKUNÓW. 


А „ А 

АТАШ MAGAZYN gziecinnych ubrań 

pod firmą 
AA. "MMA GD WM GC HZ 
został zaopatrzo sezon zimowy w WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBRAŃ, jako to 
Płaszcze, Palta, Zukiety, Bluzy uczn. Ubranka dla chłopców, Suklenki, Czapki, Kapturki, 
— BIELIZNĘ DAMSKĄ i DZIECINNĄ — 

Bluzki damskie, Fartuszki damskie i dziecinne, Pończochy i Rękawiczki. 
М ‚Кі Ша nowonarodzonych. 
lecz stałygh. 


tko po cen ardzo przystępnych, 


Z ezem się polecam względom Szanownej Publiczności miasta Łodzi i okolie 


A. ТНОММЕК. 
1290 Łódź, ul. Nawrot Nr. 2. 
RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 
Ц w Restauracyi a 
8 Wina М Koniaki = 
Е Wina Е Koniaki 2 
3 Wina Koniaki T 
A Wina Koniaki = 
х е | 8 
5 Fo зы Wina Koniaki -æy 4 
K Koniaki д Wina = 
= —з 
z Koniaki Wina =, 
[2-7 
S Koniaki 4 Wina | 
8 Koniaki (U) Wina = 


Karbowniekiego 


Iruohnnia N yY porowa. 


DYREKCYA 


drogi 24 iza w mn = ӯ 


Iwangrodzko-Dąbrowskiej 


podaje do wiadomości, interesowamych, że na rok 
1899 oddaje się w jednoroczną dzierżawę przez licytacyę 


EG FET. 
na stacyi TOMASZOWI- 


Osoby, 7; 


osób 


идее sobie dzierżawić wyżej wymiemieniony bufet, winny 
a listo a b. t. przed godzin: 2 w połudn 1, 

і j w Radomiu del 
kierżawę bufetu, ora świad- 
| na шга 


узат 
e od rezultatów licytacyi, Dyk drogi żelaznej służy РЕ 
wo dowolnego wyboru kandydatów. 1202 


Poleca się Szanownej Publiczności 


NA apww @Р=@»@ ww zd ие 


Mana Tawaran ШЇ 


oraz garderoby damskiej i dziecinnej 2 


Aleksandry MINOR Ę 


HE poreca w 
EB 


odziez "MELL NATE 1a. 


i dom przy ul. Pi 


w której wykonywają się roboty 
ch ER ałów, 


JES” Tamże potrzebne zdolne staniczarki. "ZBĘ 


> mirne 
marką fabryczną I 


Бегет Państwa: 
Roczny рав 

KALOSZY około 4000000 par 

LINOLEUM 3,500,000 o stóp. 


ceray. Reprezentant 
JULIAN MEISEL 


Łódź, Piotkowska No 49. 


w domu S$ Prusaka, 
Telefonu Nxnr. SO. 


Zygmunta Kwaśniewskiego 


p 
e ul. PIOTRKOWSKA Ne 35 


маги nożowniczego or: 
wybór NOŻY stołowych, kuchennych 
jowej Braci Kobylań 

Wazelkie tóportoya przyjmuje 1 wykonyy 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 19 listopada 1898 r. 


% 266 


materyałów aptecznych 
7 л 


Piotrkowska № Il, 
ШЕ poleca "ZBĘ 
w najlepszych gatunkach: 
Oliwę nicejską i prowancką 
Oliwę do palenia 
Ocet spirytusowy i winny 
Ocet toaletowy 
Elixir do zębów 
Proszek dc zębów 
Wodę kolońską 
Perfumy francuskie i angielskie 
Mydło toaletowe i lecznicze 
Specyfiki francnskie 
Wima lecznicze 
Krochmal i ultramarynę 
Benzynę do plam i palenia 
Spirytus drzewny 
Proszek dalmacki 
Masę do podłóg 
Farbę olejną gumową 
POKOST i LAKIERY 
Cacao van Houten's 
Środki chirurg. opatrunkowe 


т 


(ү 


ТАКТ 


~ 


arząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
PRACOWNIKOW HANDLOWYCH m, ŁODZI 


pddaje niniejszem do wiadomości, że w r. b 


1. Rb, 240 od logatu Edw a i Heleny małżoni 
tym członku Stow ү! 


ują następuj 
Heiman dla 


2. Rb. 120 od logatn Poznańskich, dla sieroty po rzeczywistym 
członku Stowa ègo kształcić się ogólnie. 1281 
В д 
Szkoła rzemiosł dla kobiet 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ w Łodzi, 
Piotrkowska 69, m. 29. 

U а się następujące pr bielizny, 
stroje, hi białe i kolorowe, Кт: ominia- 
tnry, wypala a drzewie i skó е па porce! szkle i t. p 


A WYDAJE DYPLOMY — 


зз чеч эчэ чэ чч Чч чт»: 
$ FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 3 


nagrodzona medalami 


ARNOLDA FIBIGER w Kaliszu, 


poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 


Pomieniony skład w Łodzi przy tl. Piotrkowskiej pod 
132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 


— вико 1266 


Specyalny Mag azyniPracownia | gr. $. OWORZAŃCZYK. 
UBIORÓW UCZNIOWSKICH 


wszelkich zakładów naukowych 
oraz dla chłopców | 
NM 93. PIOTRKOWSKA № 98. | 
M. SEGAŁ. = 


Taniej, gdyż w prywatnem mieszk. 9 


Ordynator oddziału 
Chorób Wenerycznych 


w Szpitalu $-go Aleksandra 


powrócił. 
PIOTRKOWSKA № 


| 165. 1253 
ont 


РҮНҮН НҮН 


KARRE 


R 


proa K. w | 


Dr. A. Grosglik. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 


i skórne. 
Ul. Cegelniana № 23 (róg Zacho- 
| dniej) Rano od 8—11; popołudniu; 


od 5—8; panie: od 3—4 popołudniu. 


Najprawidłowiej działające i najtańsze 


GARHCZKI KONDENZACYJNIE 


patentu „KLEIN“ 


poleca 


M. ZBIJEWSKI. 
Łódź. 


Mikołajęwska 6, 


Warszawa. 
Chmielna 10. 


GELINSKA 


dawniej 
PRZERADZKA 
przyjmuje suknie, kostynmy, okrycia, 
Wykonanie szybkie, akaratne. Fason z 


dodatkaml od 8 rb. Gotowe bluzki i ma- 
| tinki od rb, 3 wełniane. 


| Spacerowa 31 m. 15, 


w oficynie II piętro. 


JAN KUNTZE 


| mający swój 
Magazyn Obuwia 

KONSTANTYNOWSKIEJ 
róg Nowego-Rynku 


przy ul. 


zawarł umowę z komitetem oficer- 
skim 37 piechotn. Ekaterynburskiego 
pulku i zobowiązał się dostawić obu- 


wie po cenach następnych: 


BUTY z francusk. lakieru Rb. 16 
BUTY х ameryk. lakieru Rb. 15 
BUTY szegronowe czarne — 11 


BUTY juchtowe czarne — — 10 
BUTY 7 Кош 
KAMASZE s 
KALOSZE 
ZELÓWKI 
OBCASY SAME 


Przytem mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Publiczność, że posiadam w swoim 
ynie wszelki wybór obuwia 
kiego oraz dziecinnego 


40 


1281 


Z szacnukiem 


Jan Kuntze. 


Zdolny majster 
TKACKI 


potrzebny do fabryki 
wyrobów wełnianych fantazyjnych. 


y proszę składać w red. 


l. WENCKOWSKI 


Do sprzedania używana ka 
doktorska — wolaut używany 


B. BRZOZOWSKI 


mieszka przy ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ л 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, 


w domu braci Szreterów. 


Dr. Leon Silberstein, 


powróciwszy ze specyalnych klinik zagra- 


muje Panów od 8—10, 12 
Przeprowadził się na nl. 


wangielicką 7. 


—6, 


Petersburskie 


KALOSZE 


w Łodzi dostać można u 


N. B. MIRTENBAUMA 


Piotrkowska 33. 


Lekcye Tańca. 


KURS NOWY 
otwieram 1 każdego miesiąca 


dla pensy 
Osobi 
ję kółk 


ceny zuiżone. 


liców ADOLF LIPIŃSKI. 
Ćegielniana №, 52. 


Krawiec 
Damski Pierwszorzędny 


z WARSZAWY 

z danego materyałn wykonywa różne fa 

sony okryć, futer, rotund, sukien: angie 

skich amazonek, wizytowych i kostynmów 
balowych. Promenada 31. ZUL. 


Ostrzega się przed naby- 
ciem zgubionych w. wagonie 
kolei Petersburskiej weksli. 


2,/% 


С 
A: В. Каешаша, Mścisław, 
№ 7813 Ro. 212.21 pł. 18, / $ 
ү Jstrowieć, 


u Ber- 


T, /5 u Herc: A. 
n Minsk 
Z ostatnim żyrem firmy „Landan 1 


L. MONSZEIN 
Piotrkowsk 


STANGRET 


potrzebny zaraz. 


BENEDYKTA % 
oz obecna | 
OGŁOSZENIA DROBNE. 


Weile‘ 


5, 


od 
przedp 
to: 


o wynajęci 
pokojem 


owogo Rokn sklep 


| D ү: dne nie du 
| EB; sobą zaczone 


i paed 
е wykończony catkow 
twm 
miejscowe 


nności 


Sikorskiego. Wia- 
. F. Łaguna. 473 


па wieczorki ta- 
ypee i fortepian lub en 
466. 
aginęła karta pobytu Jana Herpel, w 
a z gminy Busk z powiatu Stopni: 
471 


Z karta pobytu, wydana z mag 
stratn m. Łodzi Augusta Rezlera, 
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T TTT 
a KALOSZEA $ 
Э Ў PETERSBURSKIE PE © 
Sp Rosyjska-AMERYKANSKIEGO Towarzystwa | Somm © 
> Herb Państwa TRÓJKĄT CZERWONY, rok łoś, 1860 islowo St.-Petersburg © 
59 Sprzedaż wr składach galanteryjnyroh. i ebuwzria. % 
> Reprezentanci. of Нч тае И. Ter EUERE © 


35585585585555558555555855555565858588 
К EOE EE A ТР чї зїї їчї иг, 


сүз а Za i6 5%. Public rzyłem w ŁODZI przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 73, vis-: АЎ ze АЎ -o 
х = Hurtowy i bawię SKŁAD HERBATY firmy Wogau i Sp. | = 
ZE SR 
3 = Ў , Ў < Ów kolonie alnych. 5. A 
E = 
BAB Ti 


poon skad ООО. 


ozdobiona wieloma złotemi medalami. 


FABRYKA WYROBÓW ШЇЇ a3% 
Piaterowanych ` 


1824 roku. CENY FABRYCZNE, Ę 
i Srebrnych 84, $ 


Sztućców stołowych patentowanych maszynowych, oraz 
Zakzad saluwraniczny 


JÓZEF FRAGET w Warszawie. 


ЎЧ 
R 
A 
Filim ww Lodzi, H"icfu-Hxowwsi<za €D Š 


аи i | 


м 


Poleca wiele nowości srebrnych platerowanych. 


Z RSKI AIRA КАРАА АВЕ 
ПИЕРЕРЕОРЕРЕРЕРЕРИПРЫТИГИТИГИТИТТТГТТҮ 


Handel Win, towarów kolonialnych i Delikatesiw S 
J. В. WĘZYK | 
С 
98 


z 


w Łodzi, Piotrkowska 3, Hotel Polski. 
POLEC А: 


Wina Węgierskie, Francuskie, Hiszpańskie, Renskie, Szampańskie, jak również Krymskie 
Kachetyńskie, oraz wina biale i czerwone z (esarskich Apanaży. Ой Rumy, Araki 
krajowe i zagraniczne. Towary kolonialne i Delikatesy w wyborowych gatunkach. ass 


S797820787878019199803098 


Ф555 ARARKANARARRA WY 161656605656461606$0565646 


Дозволено цензурою, г. Лодзь 7 Hon бря ФРГ 
Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. W drukarni J. GRABOWSKIEGO i S-ki. 


